
Honorowy obywatel
naszego miasta

Marszałek
I. Koniew
w związku

z 11 rocznicą
wyzwolenia

Krakowa

przysłał depeszę
z życzeniami

MARSZAŁEK i. Koniew, do­
wódca w końcowym okre­

sie II wojny światowej wojsk
I Frontu Ukraińskiego, które
wyzwoliły Kraków, honorowy
obywatel miasta Krakowa, w

przeddzień 11 rocznicy wyzwole­
nia tego miasta, przypadającej
18 stycznia, przesłał do przewód
niczącego Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej w Krakowie de
peszę, w której życzy wszystkim
ludziom pracy w Krakowie no­
wych osiągnięć w budowie socja
lizmu i dalszego rozkwitu mia­
sta.

Boczna sesja DRH
Stare Miasto
V\7 DNIU 20 stycznia o godz. 9 roz-
’’

poc.znie się w sali obrad Miej­
skiej Rady Narodowej w Krakowie
(plac Wiosny Ludów 3/4) sesja Dziel­
nicowej Rady Narodowej — Stare
Miasto.

Tematem sesji jest sprawozdanie z

rocznej działalności prezydium i ko­
misji DRN. Na sesję — DRN zapra­
sza mieszkańców Krakowa.

, (wyr)
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1 Q STYCZNIA br. w krakowskim
*• J PDT rozpoczme się „miesiąc
sprzedaży bawełny". Stoiska zosta­
ną zaopatrzone w szeroki asorty­
ment artykułów bawełnianych. W
sprzedaży będą bawełny gładkie,

T") ZlS tj. 19 bm. w nowohuckim
Klubie Międzynarodowe] Prasy—

dr Janusz Makarczyk wygłosi od­
czyt pt. „Na widowni Azji i Afryki".
Po odczycie wyświetlony zostanie
film pt. „Dusze czarnych". Początek
o godz. 18,

Newe osiągnięcie
chirurgii radzieckiej
w walce
z gruźlicę nerek

MOSKWA

Ą/| EDYCYNA znała dotychczas je-
den tylko i to bardzo radykal­

ny sposób walki z gruźlicą nerek, a

mianowicie całkowite usunięcie cho­
rej nerki.

Oddział urologiczny kliniki im. S .

Botkina w Moskwie stosuje już od

dłuższego czasu usuwanie części ner­
ki. Długotrwałe obserwacje kliniczne

wykazały skuteczność tej metody le­
czenia.

Z chwilą usunięcia zakażonej gruź­
licą części nerki, funkcje nerki ope­
rowanej nie zostają naruszone, a co

najistotniejsze nie notuje się wypad­
ków dalszych objawów gruźlicy.

Po odpowiedniej kuracji streptomy
cyną w okresie pooperacyjnym pa­
cjent odzyskuje całkowitą zdolność
do pracy.

...Kierownik Pogotowia T. Pa­
włowski ustala plan działania...

Jan Stopka-Ceberniak
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Polskie ekipy techniczne

wyruszają niebawem
na Bliski Wschód

by podjąć prace przygotowawcze
opracowania dokumentacji kolei
łączącej Damaszek z Medyną

CENTRALA Handlu Zagranlczneg o „CEKOP" rozpoczęła już przygoto­
wania do opracowania dokumen tacji technicznej na budowę kolei

Hedżaskiej na Bliskim Wschodzie. Przewiduje się. że w ciągu najbliż­
szych trzech miesięcy przeprowadzone zostaną badania wstępne przysz­
łego terenu budowy, których wyniki posłużą do opracowania projektów,
planów i innych materiałów dokumentacyjnych.

Na znak solidarności
z narodami ZSRR
ui angielskim mieście

Harrogate
powstanie

ogrśd rosyjski**

LONDYN

T AK donosi dziennik „Yorkshire
Post" władze miejskie Harrogate

postanowiły założyć „ogród rosyjski"
na znak solidarności z narodami
ZSRR.

Sekretarz rady miejskiej oświad­
czył, że rośliny dla tego ogrodu zo­
staną przesłane przez moskiewski

ogród botaniczny Akademii
ZSRR.

Nauk

W górach sezon...

narciarze
na Kasprowym
znowu biją
wszelkie rekordy
lekkomyślności
517 GÓRACH sezon... łamania rąk

’ ’

inógjestjużwpełni.
Szczęście w nieszczęściu to Pogoto­

wie Tatrzańskie. Przez okrągłe 24 go­
dziny przy telefonie czuwają ratow­

nicy, gotowi w kaź
dej chwili pospie­
szyć na ratunek.
Niekiedy są to ca­
łe wyprawy, często
niebezpieczne dla
samych ratowni­
ków.

Pójdziemy tędy,
potem tędy... kie­
rownik Pogotowia
Tadeusz Pawłow­
ski ustala wraz z

pracownikami plan
działania i trasę.
Sprzęt ratunkowy
gotowy. Jeszcze je­
den rzut oka na ma

pę i cała ekipa wy
rusza na poszuki­
wania.

JAN Stopka-Ceberniak nie pójdzie
już dziś z nimi. Staruszek ma

Wybiła
czarna godzina
dla handlarzy
biletami kinowymi
VV OSTATNICH dniach funkcjo-
’* nariusze Milicji Obywatelskiej

w Krakowie zatrzymali kilkunastu
handlarzy, sprzedających bilety do
kin. Sprawami Zbigniewa Mayera,
(lat 23, zam. w Krakowie przy ul.
Łazowskiego 20/1) i Jana Słowika
(zam. przy ul. Szpitalnej 38/4) zaj-
mie się prokuratura.

Wśród handlujących biletami znaj­
dowali się także nieletni: Władysław
Góra i Marian Tyrała. Jak stwier­
dzono — obaj nie uczęszczali do
szkoły. Józef Bryl (zam. przy ul
Limanowskiego) oraz Jozef Kwoka
(zam. przy ul. Bonem wskiej 14/14)
również trudnili się nielegalną sptze
dążą biletów do kin krakowskich.
Sąd skierował ich do schroniska dla

deseniowe, satyny, płótna białe itp. nieletnich w Krzeszowicach, (b)

prawie 80 lat, a ponad 50 był ratow-
rrkiem. Mimo podeszłego wieku brał
jeszcze udział w jednej z najba*-

dżiej niebezpiecznych wypraw (w
roku 1945), ratując rannych, ukry­
wających sie w górach, partyzan­
tów radzieckich.

Dziś pan Jan mieś ka w malow­
niczym zakątku pod Gubałówką.
Gciy ładna pogoda, wychodzi przed
dom i paląc swą nieodłączną fa­
jeczkę spogląda w góry. Lubi także
pogwarzyć. Wystarczy go zagadnąć
by zaczął swą opowieść... Pamię­
tam, było to... (Has)

(Zdjęcia W. Werner)

u) krakoujskim PDT

TYM celu już za kilka dni do
•

’ Damaszku uda się część zespo­
łu kierowniczego ekipy pracowników
technicznych „CEKOPU",

Umowa na opracowanie dokumen­
tacji technicznej kolei Hedżaskiej za

warta została z Arabskim Komitetem
Odbudowy, reprezentującym trzy kra
je, przez które ona przechodzi: Ara­
bię Saudyjską, Jordanię i Syrię, w

wyniku ogłoszonego pod koniec ubie­
głego roku przetargu. Powierzenie
zadania polskiemu przedsiębiorstwu
jest dużym sukcesem, zważywszy, że
do przetargu zgłosiły się liczne firmy
krajów kapitalistycznych,
(^BECNIE w Warszawie trwają in

tensywne przygotowania do wy­
jazdu na Bliski Wschód grupy tech­
nicznej „CEKOPU", która przepro­
wadzi na miejscu pomiary, inwenta­
ryzację obiektów należących do wy­
posażenia linii kolejowej itp. Inży­
nierowie i technicy wchodzący w

skład ekipy od rana do późnych go­
dzin w nocy zajęci są kompletowa-

IA/ CIĄGU 3 lat Sanocka
Fabryka Wagonów prze­

kazała do eksploatacji 900 auto­
busów. ■Okazały się one bardzo
wytrzymałe, łatwe w obsłudze
i wygodne dla pasażerów. O
wysokich walorach technicznych
tych ■autobusów świadczy naj­
lepiej fakt, że już wielu kie­
rowców PKS — realizując swe

zobowiązania — przejechało na

autobusach „Star" bez napra­
wy głównej ponad 100 tys. km.
Na zdjęciu: montaż autobusów
w Sanockiej Fabryce Wagonów.Sanockiej Fabryce Wagonów.

(CAF — lot. Kondracki)
f ,____ i

Cena 20 gr

niem i pakowaniem przyrządów po­
miarowych, sprzętu pomocniczego,
namiotów i innych części wyposaże­
nia. Kierownictwo opracowuje plany
pracy na najbliższy okres. Ponadto
przeprowadzane są bardzo dokładne
badania lekarskie oraz szczepienia
ochronne.

(Dalszy ciąg na str. 2)

Jordania
przyjmie pomoc
krajóuj arabskich

KAIR, (Obsł. wł.).
T AK donosi radio Amman, rząd
J Jordanii wyraził zgodę na przyję­
cie pomocy finansowej i gospodar­
czej zaofiarowanej Jordanii przez
Egipt, Syrię i Arabię Saudyjską.

W związku z tym rząd Jordanii
wysunął propozycję zwołania konfe­
rencji ministrów spraw zagranicz­
nych, która poprzedziłaby spotka­
nie szefów rządów czterech państw
arabskich.

• Już jutro
szopka satyryczna
Marianowicza,
Załuckiego,
Szpalskiego
i Minkiewicza
• Wkrótce
kabaret »Smok«
uj »Esplanadzie«
Q ZOPKA satyryczna ma w Krako-

-v.e dawne tradycje, o których
niestety zapomniano. Wśród wielu im

prez artystycznych organizowanych
w naszym mieście szopki nie ogląda­
liśmy już od dłuższego czasu.

Nowy rok przynosi nam w tej dzie
dżinie zrmar.ę. Już jutro 20 stycznia
o godz. 19.39 w sali Teatru Satyryków
zobaczymy szopkę z tekstami Szpal­
skiego, Marianowicza, Załuckiego i
Minkiewicza. Oprawa plastyczna An­
drzeja Stopki, a opracowań.e muzy­
czne Leszczyńskiej i Grawicza.

Wykonawcami będą aktorzy Teatru
„Groteska". Reżyseria Jaremy.

JESZCZE w tym miesiącu w loka­
lu kawiarni „Esplanada" rozpocz-

nie działalność kabaret „Smok".
Jako wykonawcy programu wystą­

pią: Malanowska, Sobolewska, Rusz
kowsiki, Fitio, Meres. A. Marszałków-

r.a i St. Otwmowski poprowadzą kop
feransjerkę. W „okienku satyryka"
ujrzymy T. Kwiatkowskiego. Kierow­
nik 'muzycz y Arżewski poprowadzi
trto muzyczne.

Organizatorami kabaretu „Smok"
są, jako owoc wspólnych wysiłków,
Państw. Przedsiębiorstwo Imprez E-

stradowych oraz dyrekcja Krakow­
skich Zakładów Gastronomicznych
„Zachód".

Lokal kawiarni „Esplanada" urzą­
dzono wg projektu Celiny Strylyj-
sktej.

Wyścig Dookoła Egiptu

Młoda kolarska reprezentacja Pol
na ponad 1000-kilometrowej trasie
zdjęciu nasza ekipa przed hotelem
Grabowski, Więckowski, Komunie

sfc walczy ze zmiennym szczęściem
w Wyścigu Dookoła Egiptu. Na
w Kairze. Od lewej; Wiśniewski,

wski i Bugalski. (Fot. CAF)

W

.'Wi,
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Linia kolejowa łącząca Sy­
rię, Jordanię i Arabię Sau­
dyjską ciągnie się przez pu­
stynne przeważnie obszary,
na przestrzeni około 1350
km Odbudową objęty zo­
stanie odcinek tej drogi,
żelaznej od Mnan powyżej

Tebuku do Medyny.

WiaooHald
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A NOWY JORK. Czołowy działacz
partii demokratycznej Adlai Steven-
son przemawiając na konferencji pra
sowej ostro krytykował wypowiedź
Dullesa udzieloną czasopismu „Life".
Stevenson nazwał politykę zagranicz
ną Dullesa i partii republikańskiej
„samobójczym szaleństwem".

▲ LONDYN. W Anglii rozbiły się
17 bm. dwa odrzutowe samopty woj

skowe — bombowiec „Canberra" i
pościgowiec „Henom". Dwaj lotnicy
zostali zabici a dwóch innych człon­
ków załogi odniosło ciężkie rany.

A SINGAPUR. Około 9 tys. robot­
ników pracujących w angielskiej ba­
zie morskiej w Singapurze proklamo
walo 24-godzinny strajk na znak pro­
testu przeciwko wysiedleniu z rejonu
doków wojskowych rodzin Hindusów,
których członkowie nie pracują w ba
zie.

A BONN. Stocznie zachodnio - nie
mieckie przystąpiły do budowTy 24
statków dla Związku Radzieckiego.

Załoga Huty im. Lenina
dyskutuje
nad projektem
planu 5-letniego
\Ą/ HUCIE im. Lenina rozpoczęły

* ’

się w poszczególnych wydzia­
łach produkcyjnych zebrania załóg, w

czasie których uczestnicy dyskutują
nad zakładowym projektem planu
5-letniego.

M. in. narady takie odbyły siię już
w stalowni oraz odlewni żeliwa. Zwra
cano przede wszystkim uwagę na

braki i trudności produkcyjne, ana­
lizowano możliwości usunięcia „wąs­
kich gardeł", jak również zastana­
wiano się nad podniesieniem ilości i
jakości produkcji.

W zebraniu załogi wziął udział
prof. Jabłoński z Akademii Górniczo-
Hutniczej, który jako przedstawiciel
komitetu współpracy naukowców z

robotnikami zobowiązał się p-omóc za

lodzę odlewni żeliwa w rozwiązaniu
oraz usuwan u trudności technicz­
nych i technologicznych. (3)

Ponad 100
indywidualnie
pracujących chłopów
z naszego
województwa
przystąpiło
do spółdzielni
produkcyjnych

podczas
odbywających się
obecnie

walnych zebrań
| AK donosiliśmy kilkakrotnie, w

J spółdzielniach produkcyjnych na­
szego województwa odbywają się do­
roczne wa'ne zebrania, połączone z

podziałem dochodów. Obok spółdziel
ców bsorą w nich liczny udział ma­
ło 1 średniorolni chłopi. Wielu z nich
no zapoznaniu się z gospodarką spół­
dzielni produkcyjnych, ich wynikami
i lepszym, dostatniejszym życiem spół
dzielców zgłasza gotowość przystąpię
ma do gospodarki zespołowej.

Według ostatnich danych liczba
członków spółdzielni produkcyjnych,
którzy przystąpili do gospodarki ze­
społowej podczas walnych zebrań —

zwiększyła s.ę w naszym wojewódz­
twie już o 104 osoby, (k)

Tu Huta im. Lenina.

Wczoraj odbyło się

pierwsze próbne
walcowanie
slabów na gorąco
^7 CZORAJ w godzinach popo­

łudniowych pracownicy rozru­
chu walcowni Huty im. Lenina po
raz pierwszy przepuścili gorące
slaby przez klatki walcowania wstęp
nago. Prób dokonał zespól rozru-

chowców pod kierunkiem mż. Hen­
ryka Kaisera, z ramienia zaś użyt­
kownika obecnym był inż. Mende-
ra. W pierwszym próbnym walco­
waniu slabów na gorąco uczestni­
czył m. in. minister Budownictwa
Przemysłowego Czesław Bąbiński,

minister Hutnictwa Zemajtis oraz

przedstawiciele partii i dyrekcji hu­
ty.

Próby wypadły pomyślnie i w naj­
bliższych dniach klatki walcowania
wstępnego przekazane zostaną do
eksploatacji.

Duńczyk Ravn

zwycięzcą Yll etapu
w Wyścigu
Dookoła Egiptu
V" r J ETAP wyścigu Dookoła Egip-

’ * tu przebiegający na 124-kilome

trowej trasie między Guiza (przed­
mieście Kairu) a Tahrir zakończył

sie zwycięstwem Itavna (Dania)
przed Svcjdą (Czechosłowacja) i Ma-
litzem (NRD). Wszyscy ci zawodni­
cy zostali sklasyfikowani w jednako­
wym czasie 2 godz. 57 min. 18 sek.

W drugiej grupie, która została
sklasyfikowana w czasie 2 godz.
58 min. 23 sek., W'padli na metę
trzej Polacy: Bugalski, Grabowski i

Więckowski.



Gdzie jest miejsce
dla słonia?

c ziUKA dyplomacji polega na do­
chodzeniu do granic wojny i uni­

kaniu wojny”.
Ta nowa definicja dyplomacji (oczy

wiście amerykańskiej), którą podał
Dulles w słynnym już dziś artykule
tygodnika „Life", stała się niebywałą
sensacją w całym świecie zachodnim.

Oto co napisał o niej dziennik
„New York Times":

i,Dulles wniósł coś nowego do sztu­
ki popełniania dyplomatycznych błę­
dów, Jest to błąd planowany. Dulles
nie wpada po prostu w pułapki. Za­
kłada je sam, bada je dokładnie, a po­
tem nie popychany przez nikogo sam

w nie skacze. Popełniane przez Dulłesa

błędy mają specjalny charakter, za­
zwyczaj można ich uniknąć. Popełnia
on je w dokładnie przygotowanych de­
klaracjach".

. Tesli to błąd z premedytacją — to
dlaczego został popełniony?

Wydaje się, że głównym celem
Dulłesa była próba nowego zaostrze­
nia sytuacji międzynarodowej z

dwóch względów:
1 pragnienie, aby zmusić do mil-
x czenia coraz głośniejszych kry­
tyków jego polityki w Waszyngtonie
i doprowadzić do pewnego zespolenia
kół rządowych USA na bazie polityki
prowadzonej przez Departament Sta­
nu, oraz

Q pragnienie zahamowania procesu
odprężenia międzynarodowego,

który od czasu konferencji genew­
skiej czyni wolne, lecz stałe postępy.

Jednakże ani w jednym ani w dru­
gim wypadku cele Dulłesa nie zosta­
ły osiągnięte. Poważne koła politycz­
ne w USA zdają sobie sprawę, że te

czynniki, które zmusiły szefów

państw zachodnich na lipcowej kon­
ferencji genewskiej do odwrotu z po­
zycji siły, działają nadal i to w zwięk
szenym stopniu.

Typowym seprezentatywnym gło­
sem jest tu dziennik „Christian
Science Monitor", który pisze,

„Zbliżanie się do granic przepaści i

nlewpadariie w nią może być uważane

za sztukę, jednak jest to sztuka na do­
konanie której nie mogą sobie pozwo­
lić ani Amerykanie ani ktokolwiek In­
ny".

Typowym zaś dla opinii zachodnio­
europejskiej jest głos dziennika wło­
skiego „Ii Kestodel Carlino":

Dulles jest człowiekiem zdolnym do

potłuczenia większej ilości dyplomatycz
ncj porcelany w ciągu kilku sekund,
niż można lepitj lub gorzej zlepić w

ciągu długich miesięcy cierpliwej pra-
cy“.

Ostatecznie sam Dulles też zrozu­
miał. że jego występ się nie udał.
Niefortunny dyplomata po kilku
dniach namysłu zwołał tedy wczoraj
konferencję prasową, na której o-

świadczył, że artykułu w „Life" sam

nie napisał, ale że większość cytowa­
nych z niego zdań odpowiada temu
co ogłosi publicznie,

— A więc — „to nie zupełnie tak,
ale to samo".

Dla nas w całej tej historii nie ma

nic sensacyjnego. Żaden wyskok Dul
lesa nie potrafi nas zadziwić. Ale dla
świata zachodniego ta swoista sensa­
cja może okazać się potrzebnym
wstrząsem, aby zrozumiano, że miej­
sce słonia jest w ZOO lub na arenie
cyrkowej, ale w żadnym wypadku na

arenie międzynarodowej.

Fraszka
ZIMOWA MODA
W ZAKOPANEM

Ucho w klipsie
noga w gipsie.

F. Słomnicki

CIERPIMY WSZYSCY NA TĘ SAMĄ CHOROBĘ
— TĘSKNIMY ZA OJCZYZNĄ

Nie „żegnajcie" lecz „do widzenia
—mówią Polacy z wychodźstwa
po spędzeniu świąt

GDY wyjeżdżałam z Wiednia, w

drodze na dworzec spotkałam
'

Polkę, starą kobietę, która od wie­
lu lat przebywa na emigracji. O -

świadczylam jej, że jadę do kraju
i zapytałam czy ma jakieś spra­
wy, które mogłabym dla niej za­
łatwić. „Nie, żadnych spraw me

mam oprócz jednej prośby: o gar­
stkę ziemi ojczystej" — wyrzekia.
My, Polacy przebywający na ob­
czyźnie dobrze tę prośbę rozu­
miemy. Cierpimy bowiem wszyscy
na tę samą chorobę, tęsknotę za

krajem — powiedziała Kazimiera fa.
na wieczorze pożegnalnym zorganizo­
wanym w Warszawie przez Tow.
Łączności z Wychodźstwem „Polo­
nia".

Wieczór ten odbył się w kawiar­
ni hotelu „Bristol". Przy wspól­
nym stole z grupą Pniaków z

Austrii, NRF, Belgii. Szwecji i

Brazylii, którzy przed kilkoma ty­
godniami przybyli do kraju, aby
spędzie święta w gronie swych
krewnych — zasiedli działacze To­
warzystwa z jego wiceprezesami
Hugonem Hanke, Czesławem Wy-
cechem oraz sekretarzem Szcze­
panem Stecem na czele.

WSPOMNIENIA I UPOMINKI

Przychylając się do prośby
rodaków z zagranicy Towarzy­

stwo urządziło dla nich wycieczkę
po Polsce. Stary górnik z West­
falii i dwie emigrantki z Austrii

głosami łamiącymi się ze wzrusze­
nia opowiadali o wrażeniach z tej
podróży.

Emigrantka z NRF przekazała
drobne upominki od uczestników
wycieczki dla władz Tow. „Polo­
nia": wiązanki czerwonych kwia­
tów i ozdobny album pamiątko­
wy. Emigrant ze Szwecji odczy­
tał ułożony przez siebie wiersz.

Część „oficjalna" skończona.
Przy stole toczą się teraz „długie
rodaków rozmowy". Oto Polka z

Brazylii, która opuściła Warszawę
przed 30 łaty rozmawia z ożywie­
niem z wiceprezesem II. Hanke.
— Gdy wybierałam się w podróż

do Polski wielu trzymało grube
zakłady, że nie wrócę, bo mnie
„zamkną" — śmieje się pani Stani­
sława. — Nie zlękłam się, Chcia-
łam zobaczyć kraj, a przede wszyst­
kim Warszawę. Muszę przyznać, że
z początku wydala mi się obca, inna
niż ta, którą znałam w latach mło-
daści. Ale to szybko minęło. Teraz
nowa Warszawa jest nu bliższą od
tamtej.

„ZOSTAŃ, MAMA"

opuszczając kraj
u swoich krewnych

BOK siedzi żona górnika z Bel-
gii — Maria Chabera. Jej syn

•
’ ' ' 1946— Albert — przyjechał w roku

do Polski na krótką wycieczkę i...
pozostał. Ma niewielkie gospodar­
stwo w Nowych Dworach, pracuje

Z całego kraju
Q POZNAŃ. Wczoraj w I od­

dziale Powszechnej Kasy Osz­
czędności w Poznaniu wydana
została
naw

PKO.
żeczki
MHD :

O LODŹ. Mieszkańcy Łodzi
radośnie witali XI rocznicę wy­
zwolenia swego miasta przez
bohaterską Armię Radziecką.

O KRAKÓW. Krakowska

„Skrzydlata Sanitarka" przeby­
ła już, mimo krótkiego okresu
pracy — ponad tysiąc kilome­
trów, przewożąc w nagłych wy
padkach do klinik i szpitali wie
lu pacjentów.

O OLSZTYN. We wsi Lipo­
wiec pow. Szczytno rośnie krzak

jałowca, który
twierdzą znawcy
szych tego typu
ropie. Wysokość

wiem ponad 14

zały ostatnie pomiary, w ciągu
całego minionego roku jałowiec
urósł o dalsze 5 cm.

. „jubileuszowa" 2-tysięcz
nowym roku książeczka
Posiadaczem nowej ksią-
okazala się pracowniczka
Irena Zborowska.

należy — jak
— do najwyż-
krzewów w Eu

jego wynosi bo
m. Jak wyką-

— Nie, Mademoiselle, to nie nonsens. Pani nie rozumie.

Pani jest w wielkim niebezpieczeństwie. W prawdziwym,
wielkim niebezpieczeństwie. Ja pani to mówią. Ale pani
wciąż nie wie, kim ja jestem?

—, Nie —, powiedziała Nick głosem ntec« zdyszanym
z emocji. i, w .

— Jestem Hercule Poirot.
— O! — wykrzyknęła Nick rozczarowana. — Oczywiście.
— Zna pani moje nazwisko?

— O, tak.

Kręciła sie na krześle z wyraźnym zażenowaniem. Poirot

przyglądał jej sie uważnie.
— Pani zapewne nie czytała moich książek?
— No, nie... nie wszystkie. Ale znam, oczywiście tytuły.
— Mademoiselle, jest pani osobą dobrze wychowaną, ale

za to niezbyt prawdomówną — oświadczył Poirot. (Przy­
pomniały mi się słowa wypowiedziane na ten sam temat

w hotelu Majestic). — Ale zapominam, że pani jest prawię
dzieckiem... że nie mogła pani słyszeć... Tak szybko prze-

mija sława. Mój przyjaciel... on pani powie.
Nick spojrzała na mnie. Chrząknąłem.
— Monsieur Pokot jest... hm... by! wielkim, znakomitym

detektywem — wyjaśniłem.
— O, mon ami! — krzyknął Poirot. — Czy to wszystko,

co masz do powiedzenia na mój temat'' Mais dis donc!

Powiedz, że jestem detektywem, jakiego nie było nigdy na

świecie, że jestem niezrównany, jedyny, niepowtarzalny!

It

mówi Al-

w mleczarni, ożenił się, jest ojcem
dwojga dzieci. Maria przyjechała,
aby poznać synową, wnuki, zobaczyć
Ojczyznę, której nie widziała 35
lat.
,— Zostań mama

bert.
11-letnia Sylwia tuli do piersi

strojną lalkę. Nazwala ją Kasia, lx.
w Polsce tak się nazywają wszystkie
dziewczynki. Sylwia znała dotych­
czas Polskę z opowiadań matki. Do­
piero teraz zobaczyła ją na własne
oczy. Przyjechała z matką w od­
wiedziny do dziadków i... nie chce
już wyjeżdżać.

DO ZOBACZENIA

ViVśRÓD emigrantek z Austrii rej
’’ wodzi sympatyczna starsza

pani. Jest to wdowa po znanym
rzeźbiarzu Lewandowskim, która
pi zed miesiącem powróciła do kra­
ju.

— Czterdzieści lat spędziłam w

Wiedniu, a jednak nie uroniłam
ani jednej łzy opuszczając miasto,
w którym nie cierpiałam ani nę­
dzy, ani głodu. Wracałam do sie­
bie, do swoich. Byłam szczęśliwa.
Bo Polak może być szczęśliwy
tylko w Polsce.
Wieczór dobiega końca. Nadcho­

dzi chwila rozstania, wymiana po­
żegnalnych uścisków. Nikt nie wsy
dzi się lez nabiegających do oczu.

Nikt nie mówi „żegnajcie". Wszys­
cy mówią: „Do zobaczenia".

Polskie ekipy techniczne
przygotowują
dokumentację
budewy kolei
Damaszek -Me^:

(Dokończenie ze sir. 1)

Grupa techniczna podzielona
zespołów operacyjnych

na
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Marian Bielicki Peportat z Dachu Świata (g)

Ludzi®
w źóli^ch szatach

5

pracować
będzie w bardzo trudnych warun­
kach klimatycznych w terenie pu­
stynnym. Nic więc dziwnego, że

oprócz kwalifikacji fachowych do­
bry stan zdrowia jest nieodzownym
warunkiem wyjazdu.
Równocześnie inny zespół pracow­

ników „CEKOPU" zajmie się stwo­
rzeniem w Warszawie specjalnego
biura projektowego i zapewnieniem
mu wszelkiej pomocy, niezbędnej do
opracowania dokumentacji.

W celu sprawnego zrealizowania
zlecenia krajów arabskich Bliskie­
go Wschodu, zabezpieczono sobie

współpracę najbardziej doświadezo

nych rzeczoznawców i specjalistów
polskich, a m. in. dwóch inżynie­
rów', którzy w okresie międzywojen
nym uczestniczyli w budowie kolei

afganistańskiej.
Hedżaska lima kolejowa czynna

jest w północnym odcinku, łączącym
Damaszek z Maan — miejscowością
leżącą powyżej Tebuku. Odbudowa

ma natomiast objąć zniszczony więk
szy odcinek drogi żelaznej pomiędzy
Maan i Me> którego długość wy­
nosi 847 km.

Janusz Skarżyński

ui kraju
M. Dichtera podsekretarzem sta

Ministerstwie Handlu Zagranicy
a T. Zaorskiego podsekretarzem
w Ministerstwie Kultury i Sztu-

A W GDAŃSKU zbudowane będzie
obserwatorium astronomiczne i plane­
tarium. Na budowę obserwatorium a-

stronomteznego i planetarium wyzna­
czono stoki ies'stych wzniesień między
Gdańskiem a Oliwą.

A 15 TYS. ZAJĘCY, 370 dzików, 420
sarn, to plon sezonu myśliwskiego na

Dolnym Śląsku.

A PREZES RADY MINISTRÓW mia­
nował
nuw

nego,
stanu
ki.

A DELEGACJA FRONTU NARODO­
WEGO CZECHOSŁOWACJI opuściła
w środę wieczorem Warszawę, udając
się w drogę powrotną do kraju.

Wydatki wojskowe
i podatki płacone
przez ludność
— największymi pozycjami
budżetu OSA
na rok 1956157

NOWY JORK
P REZYDENT Eisenhower wystoso-

wal 16 bm. orędzie do Kongresu,
poświęcone
dnoczonych
1956/57.

Główną
nym przez,
rzu budżetowym zajmują wydatki na

cele wojskowe. Bezpośrednie wydat­
ki na cele wojskowe zaprojektowane
są w wysokości 40,4 miliarda dola­
rów, tj. będą praw.e o 1 miliard ao

larów wyższe niż w roku budżeto­
wym 1956/57.

Wydatki na energię atomową pro­
jektuje się w wysokości l.OGo mi­
lionów dolarów, tj. o 230 milionów
dolarów więcej niż planowane wy­
datki na koniec bieżącego rc-ku fi­
nansowego.

Zwiększone zostały również wydal
ki na program tzw. „bezpieczeństwa
wzajemnego". Wyniosą cne

milionów dolarów, przy czym
liardy dolarów przeznacza się
le wojskowe.

Orędzie przewiduje również
szenie wydatków na

propagandy za granicą.
Najpoważniejszą pozycję po stro­

nie dochodów stanowią sumy wpły­
wające z tytułu podatków od docho
dów osobistych tj. podatki płacone
przez ludność.

budżetowi Stanów Zje-
na rok finansów y

pozycję w przedstawio-
Eisenliowera prelimina-

4.300
3 mi­

na ce-

zwięk
prowadzenie

na śmiecie
* DO PRAGI przybyła chińska de­

legacja rządowa, na której czele stoi
zastępca przewodniczącego Chińskiej
Republiki Ludowej, marszałek Czu
Teh.

*W
dzień
Inauguracja Tygodnia odbyła się
wspaniałym domu kultury im. Matja-
sa Rakosiego.

W 100 ROCZNICĘ zgonu Henryka
Heinego poczta NRD wydala serię
znaczków z podobizną poety.

£ 4.600 ROBOTNIKÓW zatrudnionych
przez trzy wielkie dzienniki w Detroit
— „Detroit News", „Detrois Times" i

„Free Press" powróciło do pracy.
Strajk zakończy! się zwycięstwem ro­
botników, którzy zmusili właścicieli
dzienników do zawarcia nowej, korzy­
stniejszej dla robotników umowy
10wej.

* POWODZIE w PORTUGALII
wodowane zostały gwałtownymi
czarni, padającymi od szeregu
Szczególnie na południu kraju w

licy La Albufeira, rzeki wystąpiły

przewodniczącego
Ludowej,

BUDAPESZCIE rozpoczął się Ty
Przyj ażni Węgiersko-Polskiej,

zblo-

spo-
desz-

dni.
oko-

. , ... z

brzegów i zalały małe miasta. Poziom
wód na ulicach tych miast osiągnął 3

metry.
* SPOŁECZEŃSTWO AUSTRII przy­

gotowuje się do uroczystego uczezenia
200 rocznicy urodzin Mozarta. Opera
wiedeńska wystawi opery Mozarta

. .Don Juan" i „Flet zaczarowany". Na

ekrany kin Wiednia wszedł film o ży­
ciu Mozarta. Społeczeństwo austriackie

z wielkim

występów muzyków radzieckich przy­
byłych na uroczystości związane z ucz­
czeniem

zainte rasowaniem ocze kuje

pamięci Mozarta.

GIEŁDZIE NOWOJORSKIEJ

nowy spadek kursów akcji
sir NA

nastąpił
wielu koncernów l spółek. Spadły ni.
in. akcje koncernów samochodowych
.. General Motors" 1 „Chrisler" oraz

koncernów stalowych.

Agatha Christie

Sam przed chwilą wszystko powiedziałeś.
— • O tak, ale lepiej jest, gdy można zachować skromność.

Nie powinno się śpiewać hymnów pochwalnych na własną
cześć.

— I jak się ma psa, to nie powinno się samemu szczekać —

dodała Nick. — A piesek? Czy można wiedzieć, kim jest
piesek? Założę się, że to sam doktor Watson?

Nazywam się Hastings — powiedziałem chłodno.

— Bitwa pod Hastjngs, rok 1066 — rzuciła Nick. — Kto

twierdzi, że nie jestem osobą wykształconą? No, ale do­
prawdy, przecież to jest zupełnie cudowna historia. Czy
naprawdę ktoś chce mnie zgładzić? Byłoby to rzeczywiście
przezabawne. Ale ja w to me wieryę. Te rzeczy nie zda­
rzają się w rzeczywistości. Tylko w książkach. Pan Poirot

jest zapewne jak ten chirurg, któremu udało się dokonać

jakiejś bardzo trudnej operacji, albo ten lekarz, co odkrył
rzadką chorobę i chctałby, żeby każdy człowiek na mą

zachorował.

A POLANIE między drzewami | Zabawy są wybitnie męskie je"
1 '

rozpięto ogromny namiot ozdo- dynę kobiety to owe cztery śpiew«cz
biony barwnymi malowidłami. Stoły k: — tancerki. Ten zwyczaj jest rów
uginają się pod półmiskami z pic- r .rez uświęcony tradycją. Mnichówuginają się pod półmiskami z pie­
czenia z yaka, cambą. frykasami z

baraniego mięsa, ozorami młodych
yaków. Słudzy w czarnych chała­
tach i czerwonych habitach — bo
i wśród mnichów są słudzy — roz­
noszą dzbany z „czangiem" — kwas
kowatym, mocnym piwem z jęcz­
mienia, pękate butle soku pomarań­
czowego, który tu nazywają „wi­
nem lamów", ze względu na reli­
gijny zakaz używania alkoholu.

obowiązuje celibat. Prawdopodobnie
chodzi więc o uniknięcie pokus i za

zórości.
Mnisi ubrani są wszyscy jednako­

wo. chociaż wśród nich tez są rangi_.
Najwyższych w hierarchii poznać
można jedynie po zwisającym pod
zwojami habitu fartuszku tkanym
złotymi i srebrnymi nićmi i po bu­
tach z wojłoku również szamerowa­
nych złotymi nićmi.

Opodal zas’awionych stołów, na

trawie siedzi kilku mężczyzn przy­
grywających na dziwacznych instru­
mentach. Przed nimi deska, na któ­
rej przytupując tańćzą cztery kobie­
ty. Parę ruchów rękami, kilka ryt­
micznych uderzeń obcasem, półobrót
i zwrotna pieśń.

Weselmy się
smaczny' jest czang

Weselmy się
piękny jest świat...

I znów taniec w miejscu.
!XJ APEŁNIONO już filiżanki czan­

giem. Mężczyzna w żółtej atła­
sowej szacie i złotą ozdobą między
kunsztownie ujętymi nad czołem
warkoczami zanurza czwarty palec
w filiżance, potem unosi rękę do gó­
ry i pstryka wilgotnym palcem. Tro
chę nieudolnie naśladują jego gest,
bo tak robią wszyscy. T< ofiara ile
bogów. Do nich należy pierwsza kro
pla smacznego czangu.

Słudzy z półmiskami pędzą od sto­
łu do stołu. Nikt nie może odejść
stąd nie zaspokoiwszy głodu czy pra
gnienia. To przecież „je-ki“ — świę­
to lata, doroczna lingka urzędników
tybetańskich odbywająca się w sierp
mu według tybetańskiego, to jest w

październiku według naszego kalen­
darza.

Lingka znaczy po tybetańsku park.
Ale drugie znaczenie lego wyrazu od
powiada naszej zabawie ogrodowej.
Uczta na którą zostaliśmy zaprosze­
ni przez miejscowe władze Lbasy t<>
właśnie lingka urzędników wyższych
rang.

Dziwne może sóę wydać — a skąd
tu mnisi. Sprawa jest w rzeczywi­
stości prosta. Od czasu, gdy klaszto­
ry wzięły przed 509 laty władzę w

swe ręce, każde państwowe stano­
wisko urzędowe mą podwójny
„etat" — dla mnicha i dla urzędni­
ka świeckiego.

7 NACZNIE łatwiej jest rozróżnić
urzędników świeckich. Żółte a-

tłasowe szaty przysługują od czwar­
tej rangi wzwyż. Im też przysługu­
je prawo i obowiązek noszenia
„gan" — wysadzanej turkusami zło­
tej płytki, umieszczonej między war

koczami. Od V rangi w dół —aż do
najniższej ósmej obowiązują szaty
z czerwonego atłasu. Każdy urzęd­
nik musi mieć warkoczę, obciąć je
wolno jedynie za zezwoleniem Da-
laj-Lamy. W zależności od rangi
urzędnik wyjeżdża na ulicę w asyś­
cie dwóch, czterech lub sześciu
sług. Rangę określa też rząd kon a*
ozdoby siodła, uzdy, czapraka.

Każdy ma swoje miejsce na zie­
mi, w niebie i w piekle — głosi sta­
ra kanoniczna sentencja. Podczas

Inigki odczuwa się niewzruszoną do­
tąd prawomocność tej maksrmy. We

dług rangi otrzymuje się jedzenie
w odpowiedniej kolejności, zgod­
nie z zajmowanym stanowiskiem
Bierze się udział w grach trwających
aż. dó zmroku. Ulubione z nich to

..mahjong" i „khal" — gra przypomi­
nająca nasze karty, której tajników
niestety nie udało się zgłębić. W spe­

cjalnym pawilonie, przeznaczonym do

gry. miękkie sofy pokryte są dywa­
nami, dziełem rąk znakomitych U be-

tańskich tkaczy. Przed każdym gra­
czem stoi filiżanka herbaty z masłem
• solą — ulubionym napojem wszyst­
kich Tybetańczyków.

Wielu spośród tych ludzi w trady­
cyjnych strojach i uczesaniu — to

ludzie w urzędniczej warstwie nowi,
obejmujący swe stanowiska nie dzię
ki swej pozycji w towarzystwie, czy
tradycjom rodowym. Mają oni zdo­
byty podczas nauki na różnych kur­
sach szerszy zasób wiedzy o kraju
ojczystym i o świecie.

NURI ES SAID

0 BECNY premier Iraku i je-
7 den z najbardziej zagorzałych

rzeczników paktu bagdadzkiego,
Nuri es Sald zajmuje poczesne

agentów Intel-
ligence Service
na Bliskim 1
środkowym
Wschodzie. Ka­
rierę szpiega 1

prowokatora
rozpoczął on je.
szcze przed wy
buchem I woj­
ny światowej
gdy jako oficer
tureckiej armii
sprzedał szta­
bowi angiel­
skiemu plany
dyslokacji
wojsk sułta.ń-

Nuri es Said skich w Mezo­
potamii.

Później jawnie już przeszedł na

stronę Anglików i z ich polece­
nia zajął się tłumieniem ruchów
na rod owo-wyzwolert czych ludn o ści
Iraku.

Obecnie zakres jego obowiąz­
ków został znacznie rozszerzony.
Z ramienia swych mocodawców
londyńskich ma on doprowadzić
do poróżniania państw arabskich
i przeszkodzić w utworzeniu na

Bliskim i Środkowym Wschodzie
bloku państw neutralistycznych —

niezależnych od W. Brytanii.

— Sacre tonnerre! — zagrzmią! Pośrot. — Czy pani nigdy
me mówi poważnie? Ta dzisiejsza młodzież jest zbyt Iry-
wolna, to zupełnie nie do zniesienia. Gdyby pani teraz le­
żała w ogrodzie hotelowym z dziurką w głowie w charak­
terze bardzo ładnego, ale zupełnie sztywnego trupa, to me

byłby to wcale żart. Nie śmiałaby się pani wtedy, co?

— Chyba już tylko w charakterze ducha na seansie spi­
rytystycznym — powiedziała Nick. — Ale mówiąc poważnie,
panie Poirot, bardzo jestem panu zobowiązana i lak dalej,
ale to chyba musi być przypadek, no me?

— Pani jęst uparta jak diabeł!

— Stąd właśnie bierze się moje dziwne imię, Mój dziadek

był bardzo dziwnym człowiekiem i uważano powszechnie,
że zaprzedał duszę diabłu. Wszyscy tu nazywali go Starym
Nickiem. Był to rzeczywiście niedobry bardzo staruszek, ale

można się było z nim ubawie. Strasznie go kocnałam, Nie

odstępowałam go. Nazywali nas Stary Nick i Miody Nick,
Naprawdę to nazywam się Magdala.

— To też niezwykle imię.
— Tak, ale używane w naszej rodzinie. Jedna Magdala,

o, proszę, wisi tu na ścianie.

— O — powiedział Poirot i spojrzawszy na inny portret
spytał: — czy to jest pani dziadek?

— Aha, prawda, że to doskonały portret?

(8) (Den)

Dowiadujemy się o świecie wiele

nowych ciekawych rzeczy — powie­
dział mi jeden z młodych urzędni­
ków — których nasi przełożeni ni­
gdy nie słyszeli. Ale to tm nie prze
szkadza, interesują się, wypytują
nss. Bo my wszyscy uczymy się no­
wego życia. Cały Tybet,

GOŁĘBIE SERCA

T EKTURA londyńskiego „Ti~
mesa" często dostarcza dość

mocnych wzruszeń.
Bo weźmy np wladomośi za­

mieszczoną w numerze z dnia 2 bm.

./PROTECTING SHELDDUCK

The British »nd Germta seetions of
tbe Infern®.tion»l ComirHtee for łłird

Freęerv?tion annewnee th»t the Fr.tisb
■ Air Ministry han agreed to stispfend liv?
. hombing nn the sandhank (Groftser
■knecht?anć) bonibiag ranie ił »>

Dowiadujemy się z mej, ze. w tro­
sce o zdrowie kaczek morskich,
które upodobały sobie lachy piasz­
czystego poligonu angielskiego u

ujścia Łaby do Morza Północnego
jako m.ejsce wysiadywania jajek,
w okresie od lipca do września lot­
nictwo brytyjskie nie będzie lam rzu

cać bomb.

Wzruszające, prawda? Tak mogą

postępować tylko ludzie o golęb.ch
sercach!

Aby jednak nie było podejrzeń,
ie troska o kaczki może sztabowi
angielskiemu przesłonić troskę o bo

jowe wyszkolene RAF, tenże sam

„Times" ale dnia 7 bm. zamieszcza
dodatkowe wyjaśnienia.

W wiadomości pt. RAIN OF
BOMBS ON MAU MAU „li­
mes" donosi o podjęciu nowej
ofensywy w Kenii przeciw murzy­
nom plemienia Kiktua. Dziennik
stwierdza przy tym;

Mi

»of

irfy,
Hiu
Me-
Bit-
f

K
t

Tł,. U NAIR0^ -’W 6
Tbf M»n Maw terroru* trapped in a

'-’k' M rn>l«

“•d"'

i

borcbed by h3hI

„...28 moździęży wystrzeliło ty­
siące pocisków, a terroryści (czytaj
powstańcy — przyp. red ) zostali
ponadto obrzuceni bombami przez
lekkie samoloty".
A więc teraz już wszystko jasiie.

Generałowie brytyjscy udowodnili,
ie ich gołębie serca i troska o kctr.z
ki, bynajmniej nie przeszkadzają 9
mordowaniu niewinnych ludzi, (sz)
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Czwirtek

Henryka

U NAS SIĘ POSYPUJE

SbBLODZONE nawierzchnie chod-
'7 ruków i jezdni w ranki nastę­

pujące po mroźnych nocach czy­
hają nie tylko na

ręce, nogi i obaj
czyki ludzkie. 0-

fiarą ich padają
także liczne po­

jazdy mecfoanu.cz
ne

Z przyjemnoś­
cią więc stwier­
dzamy, is u nas

jezdnie posypuje
się piaskiem. Śa
niochód MPO,

zaopatrzony w mechaniczną posypy
waczke można najczęściej zobaczyć
kolo Ronda i na ul. Mogilskiej.

Życzymy powiększenia tego ro­
dzaju taboru Krakowowi < innym
miastom. (orno)

PROSTA RADA

nANI wysiada?
z — Che lała bym, ale... wysiądę na

, następnym przystanku...
— Będzie pani mustała wracać

spory kawałek drogi. Odległość
między przystankami na trasie Kra
ków — Nowa Huta jest duża.

— Wiem, ale...
Nie mam botów,
tylko półbucM...

— .4 myśli pa­
ni, że na następ­
nym przystanku
będzie lepiej?
Przy każdym

jest takie samo

bioto i „jeziar-
ka"...

Stali pasażerowie jeżdżą w bu­
tach z cholewami, a dla niewta­
jemniczonych powinno się urucho­
mić wypożyczalnię wysokiego obu­
wia. A może po prostu MPK przy

Jtażdym przystanku zrobi chodaki?

(Koresp. Poleź, oprać. B. K)

RADZIMY... ■ i r* i

RACOWNIKOW Zakładu Sieci

Elektrycznych zachęcamy do cd
kina

P

wiedzenia „Związkowiec",
gdz.e są wyśw: et

lane dobre filmy.
Tylko jeśli po

wyjściu z kina

spotkają ech przy
kre przygody —

np. przewrócą
się lub zderzą z

przechodniami —

„umywamy rę-
te". Możemy tylko poradzie: ul.

Grzegórzecką trzeba oświetlić.

(Koresp. rom, oprać. L. W.)

Pochwała „ślizgawki"
Ą7-4 lodowisku Włókniarza w Pod-

górzu jest ciasno, gwarno i
wesoło. Melodia walca płynie z

głośników. Wirują łyżwiarze, a wraz

z nimi zdaje się obracać tafla lodo-
ten.

Przeważa młodzież, i to ta naj­
młodsza. Tu i ówdzie widać starsze

pary. Nie brak też „zupełnie doro­
słych”. Rumieńce i uśmiech na

twarzach świadczą, że ruch na świe­
żym powietrzu dla organizmów,
chowanych w ciasnocie miejskich
mieszkań, to rzecz nieoceniona.

Mimo „■wiosennej” pogody, lód

jest zupełnie dobry. Zasługa to pa­
na Jana Nowaka, kierownika i o-

piekuna lodowiska. Ma on swoje
niezawodne sposoby i przepisy na

„przyrządzanie" lodu.

— Robię to w nocy, kiedy jest
mróz, choćby tylko parę stopni. Za

pierwszym razem polewam plac i
zamrażam grudę, potem w odpo­
wiednich odstępach czasu doję kil­
ka warstw wody, zależnie od ■tem­
peratury. IV7 ten sposób każdy plac,
boisko, czy kort tenisowy stać się
może w zimie lodowiskiem w ciągu
jednej nocy.

— Panie Janie — przerywa naszą
rozmowę mały Jurek — proszę m:

G8Ł0SZEH1A DROBIĘ
ZGUBY

LATOfl Jan zgubi! legitymacji ubezpie­
czeniową. wydaną przez Krakowską
Sp-nię Niewidomych. 451

KURYuo Jerzy zam. w Krakowie zgu-
oU indeks AGH. 4TQ
^HMIELARZ Stanisław zam. w Krako-

zgubił legitymację szkolną Techni­
kum Geodezyjnego.
•TATCOBCZYK Stefania, zam. Kraków,
zgubiła przepiekę wydana przez Kra­
kowskie Zakłady Przemyślu Gumwt»-
to;_______ _____ _____________________

4TS

WĘGROCKA Maria, zam. w Krakowie,
zgubiła prze-Duatkę Krakowskiego Biura
Projektów Bu do wntetwa Kolej owego.

JUSZCZAKTEWICZ Jeremi,
ly w Krakowie, zgubił
szkolną AGH nr 60(33)01.

zamieszka-
legi ty macie

524

PŁONKA Jan zgubił leąitmnacię stu­
dencką wydaną przez WSWT, Kraków.

Choć młoda i niedoświadczona

Rada Narodowa Kleparza
ECHO KRAKOWSKIE Str. 3

wiele zrobiła dla swej dzielnicy
& naprawiła drogi
B wyremontowała szkoły

uruchomiła sklepy
7 ACIESNIC współpracę z mieszka ńcami, poznać ich potrzeby 1 urze-

czywistnić je — oto cel dzialaln ości Dzielnicowej Rady Narodowej
Kleparz.

To, czego dokonano w rocznym okresie na terenie tej dzielnicy jest
sprawdzianem, te Rada i jej dziewi ęć komisji dobrze wypełniają swoje
zadania.

Ogrodnicze
Zakłady Handlowe
id Krakowie

nie wykazują treski
o zaopatrzenie
Nowej Huty
T1 EGOROCZNA „akcja ziemnia-

czana" w Nowej Hucie została
zakończona sprawnie i terminowo.
Sponad 1.600 ton ziemniaków, prze­
znaczonych dla tamtejszych miesz­
kańców, niemal połowę rozprowa­
dzono, pozostałe natomiast zakoipco-
wano na okres zimowy.

Wiadomo jednak, że poza ziem­
niakami istnieją jeszcze jarzyny i
ov. oce . Z przykrością stwierdzają
nowohutczanie, że zaopatrzenie w

warzywa i owoce na terenie ich osie­
dli nie przedstawia się dobrze.

Poważną przeszkodę w zmianie te­
go stanu rzeczy stanowi brak ma­
gazynu warzywnicao - owocowego.
Budowa magazynu będzie rozpoczę­
ta dopiero w roku obecnym. Nawe1
i najnowocześniejszy, olbrzymi ma­
gazyn nie rozwiąże jednak sprawy,
jeżeli...

Ogrodnicze Zakłady Handlowe w

Krakowie nie wykazują zbytniej
troski o Nową Hutę. Dystrybu­
torzy nowohuccy muszą ustawicz­
nie „bić się" u przedstawicieli
OZH o „masę towarową", o termi
nowość dostaw, o pełny asorty­
ment. o odpowiednią jakość pro­
duktów itp. Tak jest od kilku już
lat i jakoś nie widać pod tyiu
względem poprawy.

Wydział Handlu Dzielnicowej
Rady Narodowej powinien wreszcie

opanować ten odcinek zaopatrze­
nia. Zwiększającą się z każdym
kwartałem sieć sklepów warzywni­
czych w Nowej Hucie należy od­
powiednio zaopatrzyć i postarać
się. by jarzyny 1 owoce nie były
też „poniżej wszelkiej krytyki!"

(ewa)

to jakoś zrobić. — I wręcza łyżwę,
której nie udało mu się przymoco­
wać do buta.

Pan Jan takim prośbom nie od­
mawia. Jest tu osobistością po­
wszechnie znaną, cenioną i nader

popularną.
Trzeba ten obraz uzupełnić Mnie

jącymi również cieniami. — Na
lodowisku nie można wypożyczać
łyżew, a nie wszyscy — zwłaszcza
najmłodsi amatorzy ślizgawki —

posiadają „własny sprzęt". W ba­
raczku, gdzie mieści się szatnia,
przydałoby się stoisko choćby z go­
rącą herbatą. No, i ceny biletów bu­
dzą zastrzeżenie: czy 2 zł od oso­
by za jednorazowy wstęp to tro­
chę nie za dużo, zwłaszcza, że przy
chodzą tu przede wszystkim dziec.d

Jeszcze jędrni sprawa. — W7 go­
dzinach przedpołudniowych rui lo­
dzie roi się od młodych obtjwatMr
ut -wieku objętym ustawowym obo­
wiązkiem nauczania w szkole pod­
stawowej, a także nieco starszych,
zapewne z pobliskiej średniej szko y
im. Tadeusza Kościuszki. Trudno

uwierzyć, że wszystkim tym chłop­
com. „Pan zachorował i lekcję od­
wołali...” „Wagarom" na lodzie
trzeba zapobiec.

*

JSTNIEJACE w naszym mieście
* ślizgawki i lodowiska policzyć
można na palcach jednej ręki, przy
Czym nie wszystkie dostępne są dla

niez-zeszonych w klubach sporto-
wueh.

Gdyby wszystkich krakowskich

chłopców i dziewczęta — nie li­
cząc starszych, którzy wolny czts
z przyjemnością i pożytkiem spę­
dziliby na lodzie — zebrać na tyci:
lodowiskach, to amatorów ślizgaw­
ki trzeba by układać w. kilku, jeżeli
nie kilkunastu warstwach...

Jakże lafyi'0 rozwiązać kwestię
ślizgawek dla wszystkNh Koszty
mewielkie. a pożytek duży. Np. w

dzielnicy Wesołej o wykorzystano-
orosi sie no prostu Park "

trzelec-
k:. W7 każdej zresztą dzielnicy zna­
lazłoby się odpowiednie miejsce.

Niech nasze, dzieci, zamiast jeź­
dzić na butach no oblodzonej uli­
cy. spędzają popołudnia no. dziel­
nicowych ślizgawkach! (ja)

EŻMY dla przykładu Oddział
’’

Przemyślu i Handlu. Zferwal
on z tradycją otwierania-, sklepów
i punktów usługowych wyłącznie w

centrum dzielnicy.
Dlatego też Biały Prądnik otrzy­

mał sklep z artykułami spożywczy­
mi, cukierniczymi, z materiałami
piśmiennymi i kiosk z czasopisma­
mi. Kiosk taki ustawiono także przy
ul. Kamiennej.

Kleparz nie posiada najlepszych
dróg. Ich nawierzchnie wymagają
stałych napraw i konserwacji.

Dokonano tych prac przy ul. Ra­
dzikowskiego, a częściowo przy uli
Ojcowskiej i Prądnickiej. Wyżużlo-
wano chodniki w peryferyjnych częś
ciach dzielnicy. Uporządkowano te­
ren, zajęty dotychczas na dzikie
wysypisko śmieci (Biały Prądnik);

Inicjatywa mieszkańców przyniosła
dalsze osiągnięcia. W czynie społe­
cznym zwieziono pychowicki kamień
i naprawiono nim ulicę Pod Strze­
chą, Tetmajera, niektóre odcinki
drogi w Górce Narodowej, w Wil­
kowicach, w Toniach.

Ponieważ uporządkowano drogę do
Witkowie, załatwiono sprawę zwię­
kszenia kursów autobusu na tej tra­
sie.

7 A sprawą Oddziału Kultury i

Oświaty, przyspieszone rozpo­
częcie budowy szkoły na Azorach i
sporządzenie dokumentacji nowe­
go budynku szkolnego na Białym
Prądniku. Uzyskano też lokal przy
ul. Prądnickiej 4, w którym bę­
dzie się mieścić Oddział Dzielni­
cowej Biblioteki.

W Witkowicach i Bronowicach
Wielkich dokonano remontu bu­
dynków szkolnych, a w innych
szkołach przeprowadzono wiele nie
zbędnych napraw. Szkołom przy­
znano dodatkowe kredyty w wyso­
kości 129.0(50 zł na zakupienie po­
mocy naukowych.

Referat Kultury stara się o uru­
chomienie świetlicy w Górce Nr
rodowej i w Witkowicach. Tome
otrzymają dom kultury — mate­
riał budowlany już zwieziono i
przystąpiono do wstępnych robót.

SPRAWNIE działają zespoły Ko­
legium Orzekającego. W wyniku

rozpraw, ukarano wiele jednostek za

zakłócanie spokoju publicznego.
Współpraca Dzielnicowej Rady Na

rodowej Kleparz z Komendą Dziel­
nicową MO przyczyniła się w pew-

. nym stopniu do ograniczenia wy­
padków chuligaństwa.

Przystąpiono, też energicznie do
zwalczania spekulacji. Coraz lepiej
działająca- komisja dl® wałki ze spe­
kulacją i nadużyciami w handlu
skierowała 19* spraw do. Prokuratury.
Zlikwidowano m. im. nielegalną fa­
brykę sztucznych tworzyw przy ul.
Kurniki.

! ) RN Kleparz czekają nowe za-

dania, przede wszystkim zaś
dalsza realizacja programu Fron­
tu Narodowego. W niektórych bo­
wiem dziedzinach życia gospodar­
czego i kulturalnego dzielnicy pla­
ny nie zostały w pełni urzeczy­
wistnione. Dotyczy to w pewnej
mierze rozmieszcza ,ia sieci skle-

Okulary
przeciwsłoneczne
i aparaty
fatograficzne
wyprodukują
Krakowski®

Zakłady Szklarskie
r UZ wkrótce będziemy mogli na-

J prawić uszkodzone lornetki i apa­
raty fotograficzne. Powstaje bowiem
pierwszy w naszym mieście punkt
naprawy przyrządów precyzyjno -

optycznych. Jego organizatorem są
Krakowskie Zakłady Szklarskie
Przemysłu Terenowego.

W punkcie tym będzie można rów
nież zakupić okulary przeciwsłoneez
ne (hurtem i w detalu), zakłady
przystąpią bowiem - dc produkcji
szkieł dymnych, przeciw,słonecznych.

Rewelacją jest skonstruowanie no

wega aparatu fotograficznego dla
młodzieży. Ma on działać podobnie,
jak aparat fotograficzny dla doro­
słych, a zdjęcia mają być „niena­
ganne".

Do seryjnej produkcji aparatów
mają przystąpić w najbliższym cza­
sie, podlegle Krakowskim Za-kładom
Szklarskim, Zakłady „Optico-n".

Nowe aparaty będzie można naby
wsć w punkcie precyzyjno - optycz
nym. (ma!)

Odpowiedzi Refekcji
Stanisław Klita. Kraków. Jak nas

poinformowała Dyrekcja „Orbisu",
kino „Wolność" było podczas świąt
nieczynne. Ponieważ kasjerka zosta­
ła o tym zawiadomiona zbyt późno,
przedsprzedaż biletów do „Wolności"
na dzień 25 i 26 grudnia 1(335 r.

wstrzymano, a bilety sprzedane spro-
lóngowano na późniejszy termin.

(1926)

pów, naprawy dróg, wznowienia
komunikacji (do Toń), urządzenia
przedszkola i żłobka w Białym
Prądniku, dokonania remontów
mieszkań.

To są zadania zaległe. Równo­
cześnie czekają DRN nowe obo­
wiązki, a między innymi podnie­
sienie rozwoju warzywnictwa, roz­
budowa placówek służby zdrowia
(np. budowa przychodni rejono­
wej- na Azorach).

Choć nie obeszło, się bez błędów,
trzeba stwierdzić, że DRN Kle­
parz uczyniła wielki krok naprzód,
mimo, że był to rok, w którym
nowa Rada zdobywała dopiero do­
świadczenie. (AB)

Z operetki

»Wesota wdówka« Lehara
iu Teatrze Muzycznym

IV A AFISZ krakowskiego Tea'ru
:'*t' Muzycznego, wesała „Wesoła
wdóułka" Lehara.

Wystawienie w naszym mieście tej
jednej z najpopularniejszych opere-
tek świata, zbiegło się zarazem z jej
małym jubileuszem: „Wesoła wdów­
ka" przekroczyła próg pięćdziesięcio­
lecia swego istnienia.

Jej twórcy, zmarłemu przed nie
wielu laty Franciszkowi Leharowu,

i nie- dane * było* w-prawdzie doczekać

„zlo-tych godów" swej „Wdówki" ze

sceną, ale jeszcze za życia, <d pierw
szych niemal dni po praipremierze.
„.Wesołej, wdówki" w Wiedniu w 1‘.
1905, kompozytor doznawał wiele au

'

tors-kiej* satysfakcji, przyglądając s.ę
istnej powodzi sukcesów swego ope­
retkowego arcydziełka.

Jeżeli bowaem do podbicia rodzin­
nego Wiednia wystarczyły w roku
1905: „Wesołej; wdówce" zaledwie dni
i tygodnie, — to niewiele więcej, bo
tylićo- paru miesięcy, trzeba jej było,
aby przedostać się poza granicę swe

go kraj-u i wstępnym bojem zdo-by-
wać ącen.y teatrów zza oceanu. Pięć
tysięcy przedstawień „Wesołej wdów
k*:“ w* samych tylko St. Zjednoczą-

i nych w ciągu j.edineg,® tylko.- soku
jest liczbą imponującą. Dziś śmiało
można powiedzieć, że nie ma na

' kuli ziemskiej cywilizowanego kra-
- j-u, w którym nie znano- by „,Wasó-

tej wdówki" Leharą.
Gdy ktoś mewi znam „Wesołą

wdówkę" — to ma na myśli owe

swobodne i potoczyste, lekkie i ła­
two wpadające w ucho, melodie ope­
retki, fragmenty jej piosenek, arii i
duetów, czyli — mó.wiąe krótko —

jej muzykę. Dzieje się tak przy każ
dej operetce. Za wielkiego dziwaka
i wyginała uważałibyśniy tego, któ­
ry rozwodziłby się nad szczegółami
.. libretta operetki, nie interesując
się muzyką.
]Vf UZYKA i tylko muzyka jest tą

siłą napędową operetki, moto­
rem, który decyduje e> jej żywolm-
ści, zdobywa dia mej powodzenie i
popularność. Jeżeli bowiem jeszcze
operetka w stylu paryslŁim, wywo­
dząca się od ÓffenoąeHa, była ciętą
satyrą na stosunki ówczesnego pół­
światka, szyderczą parodią, w której
zawsze tkwił jakiś głębszy sens —

to opertki wiedeńskie, spod znaku
J. Straussa, Kalmana i, Lehara, nie

- miały takich literacko - satyrycz­
nych aspiracji. Płytkie i banalne, a

częstokroć wręcz naiwne teksty opc
rf.-tek naddunajs.kich, z zawsze taki­
mi samymi stereotypowymi posta­
ciami wyorderowanyeh generałów,
zakochanych hrabiów, płochych księ­
żniczek i podstarzały cn baronów,
schlebiały gustom ov/ezesnej. arysto­
kratyczna - mieszczańskiej publiez-
ivości. Same dila siebie, w oderwaniu
od muzyki, nie znaczyły nie, a speł­
niać miały jeden jedyny zasadniczy
postulat: harmonijne splatanie się z

muzyką, podbudowywanie jej szcze­
rym i bezpośrednim humorem, ko­
mizmem słownym, postaciowym i sy­
tuacyjnym.

Ale to, co. uważano za dobre
przed laty pięćdziesięciu i stu, dziś
zmienić mogło sens i domagać się
odświeżenia, a w każdym razie —

innego nieco spojrzenia. Takie to

przypuszczalnie słusz.,e intencje kie
rowaiy autorem nowego opracowa­
nia libretta „Weselej wdówki", Ka­
zimierzem Barnasiem, spod którego
pióra wyszła nowa, całkiem odmien­
na od dawnej, wersja literacka,
wcielona w realizację w obecnym
przedstawieniu „Wesołej wdówki" w

Krakowie.
Autor tej literackiej adaptacji, wy

chodząc snąć z założenia, że dla dzi
siejszego słuchacz:! tekstowe aluzje
i „smaczki" wiedeńskie z czasów
e. k. monarchii nie nie znaczą,
poszedł po linii zupełnego „odreal­
nienia" „Wesołej wdówki", wprowa­
dzając jej libretto na tory całkowi­
tej umowności i fikcji. Stąd — za

miast naddunajskiego tla „Wesołej
wdówki" — ujrzeliśmy wymyślone
przez twórcę przerobionego libretta
fikcyjne „państwa"; Mantanię, No-
kamo i Bergeluks, stąd byliśmy
świadkami zupełnego oderwania od
środowiska wiedeńskiego i odcięcia
od owego pnia, z którego wyrastała
lehąrowska operetka.
("2 DYBY była to tylko kwasitią li-

terackiej strony libretta, ale
niestety... Literat w operetęe prze­
kroczył swe uprawnienia i wszedł

Redaguje Kolegium;.
Telefony: redaktor naczelny i łekre-

tariat 74«-78, dział miejski 54Z-S4, dzlai
terenowy 219-45, Łączności z Czytelni­
kami 542-33 (w godz, 10—17), dział spor-
towy tel. 843-58,
Zam. nr 148 B—7 — 20951

Słowackiego — godz. 19.15 „Pierw
szy dzień święta".

Stary (duża sala) — gońz. 19.13>

„Cieniet1.
Poezji1 — godz. 19.15 fc

na".
Młodego Widza — godz. 15 i 19

„Opowieść zimowa".

Ludowy (Nowa Hutą) — nieczyn­
ny.

Groteska — godz. 11 i 16 „Złofa
.rybka", godz. 19.15 „Noc cudiw
oraz „Gdyby Adam był Polakiem .

Estrada Satyryczna — nieczynna.
Studio* — g. 19* „Hrabia Luksem­

burg".
Muzyczny. — nieczynny.

w domenę muzyków, naruszając
swą koncepcją „Wesołej wdówki"
zasadniczą, substancję operetki: jej
muzykę.

W pozbawionej klimatu wiedeń­
skiego „Wesołej wdówce", walc wie
tteński brzmi obco i nie ma tak cha­
rakterystycznego dla operetki po­
smaku. Ludowe pierwiastki, wpro’» a

dzone przez Lehara do „Wdówki" (w
operetkach rzadkie i szczególnie cen

ne), jak np. pieśń o Wilii i tańce w

II akcie, zatracają w tej konrepcj*'
swój muzyczny sens: są przecież fik

■cyjr.ym folklorem aieistniejącego*
kraju — Monitami. Tak pomyślana
adaptacja literacka pociągnęła za so

I bą — rzecz prostą — skutki reży-
jstrskje (reż., R. Nicwiarowicz) i sce­
nograficzne (W. Krakowski). Stąd
zwrot „frontem do groteski", stąd
farsowe „gierki", stąd pstrokacizna

i kostiumów i* dekoracji, wywołująca
tu widza wrażenie scenicznego bez
■,ładu...

Gdyby chociaż libretto przy tak po
ważnych swych błędach założenio­
wych spełniało zasadniczy postulat
i wprowadzało na scenę szczery, nie
wymuszony humor. Niestety, teksty
w obecnym spektaklu „Wesołej

I wdówki" mają słowny dowcip słaby
i mało oryginalny, przydługie dialo­
gi, zamiast bawić, nużą słuchacza, a

cały I akt jest wręcz „przegadany"
i... nudnawy, rzecz w operetce tru­
dna do wybaczenia.

Gdy zawodzić począł eksperyment
literacki, -zagrażając całości widowi­
ska operetkowego, do walki o zdo­
bycie sympatii i uznania słuchacza

włączyła się nowa siła, a jej inter­
wencja okazała sie rozstrzygająca.
Silą tą była muzyka.

Niewyczerpana skarbnica ie-
1 ” harowskich melodii i inwencji
muzycznej, podana w fermie wiernej
i nieskażonej*, nie zawiodła i tym
razem: słuchacz zapomina! o swych
zasiirzeżeniach wobec literackich

I ekisperywętattów libretta i słuchał mu

zyki... Muzyki w bardzo dobrym
wydaniu wykomawczyrn: opracowa­
nie bowiem muzyczne — owoc wy­
siłków Alojzego Klucznioka i Ta-
ueusza Dobrzańskiego — jest moc­
nym atutem krakowskiego przeusta

i wierna „Wesołej wdówki". — Tak
u śpiewaków - solistów, jak u chó­
ru czy orkiestry bez trudu spostrze
galo się rzetelne i doszlifowane w

; szczegółach przygotowanie muzycz­
ne, które sprawiało, że tok muzycz­
ny spektaklu — pod batutą T. Do­
brzańskiego, dyrygenta o prawdzi­
wym nerwie i refleksie operetko­
wym'— przebiega 1 bai dzo płynnie
i sprężyście.

Soliści — to znów mocny punkt
naszej operetki. Prawdziwą ozdotą
jest tu odtwórczym partu tytułowej
„Wesołej wdówki", Iwcna Borowic-
ka, której wszechstToany talent ope
retkowy: — śpiew, grę i taniec,
splatające się w nierozerwalną ca­
łość — ra.z jeszcz mieliśmy moż­
ność widzieć i ocenić wysoko. Głów
ny partner solistki, Kazimierz Ro­
gowski, wniósł w rolę hr. Danilo
sceniczny umiar: muzykalność i kul

i tura wokalna pozwołily K. Rogow­
skiemu na w pełni zadowalające wy
wiązanie się ze swych zadań śpie­
waczych. Rumun Węgrzyn, teno;,
jako Rosiileci nie miał możności
szerszego zablyśnięeia swymi walo­
rami śpiewaczymi: woluminem, bar
wą i sposobem emisji głosu, które
predystynują tego wysoce uzdolnio­
nego śpiewaka przede wszystkim
na scenę operową.

W gronie pozostałych solistów
pióbkę korzystnych warunków głoso­
wych dał E. Adler jako wicelir.
Cascada. Obsadę dalszych roi
stanowili: T. Kąkolewski, R. Rode,
J. Lipka. R. Gondek. R. Stodulski,
R. Borecki i in. Teksty śpiewane
przez solistów i chóry opracował
dla krakowskiej Operetki Witold
Zeehenter.

Produkcje baletu, a zwłaszcza
świetny kankan w III akcie, były
utrzymane na wysokim poziomie
artystycznym; efektowny i ciekawy
układ tańców stanowi zasługę cho­
reografa J. Fabiana.

Mimo powodów da dyskusji i nie
który eh zastrzeżeń, o których wspo
minąłem poprzednio, „Wesoła wdów
kę“ uznać należy zą dalsze ogniwo
rozwoju artystycznego naszego Tea­
tru Muzycznego, a w każdym razie
za ważkie osiągnięcie organizacyjne,
które wpisać należy na dobro za­
sług ogólnego kierownictwa krakow
skiej Operetki, w osobach jej nie­
strudzonego dyrektora Anatola
Wrońskiego i kier, artystycznego
Jerzego Gerta.

JERZY PARZYNSKI

PORANKI

Apollo — „Kurs na Marto" godz.
,11.

Sztuka. — „Ulica Graniczna"

godz. 1'3.

SEANSE POPOŁUDNIOWE

Apollo — „Liliomfi" godz. 15.45,
18. 20.15.

Uciecha — „Przed potopem",
godz. 16.30, 19.30.

Warszawa — ..Irena do domu" «

godz. 15.45, 18, 20.15.
Wolność — „Elżbieta — Joanna —•

Li zystrata" — godz. 13.45, 16, 18.15,
20.30.

Sztuka — godz. 16, 18, 20 „Nocr.e
spotkania".

Młoda Gwardia — godz. 15 30
17.30, 19.30 „Spotkanie w Warsza­
wie"'.

Związkowiec — godz. 17 i 19
..2X2 = 5“.

Sial — „Na bezludnej wyspie"
gcd*z. 16, 18, 20.

Przyjaźń — Program dla dzieci g.
15, 16, ..Proporce na wietrze" godz.
17. 1 .8. 19, 20..

Świt —

.. Cud zdarza się raz"
godz,. 15.45, 18. 20.15.

Chemik — .godz. 19 „Żurbmowie".
Wanda — godz. 14, 16, 18, 20.15

„Czerwona oberża";

Pałac Sztuki — wystawa X-lec!a
rzeźby ..ikręgu krakowskiego ZPAP.

Dom Plastyków — wystawa zbioru-
ta. Czynna od godz. 10 do, )».

Wystawa historii Wawelu — wtor­
ki, środy, czwartki. godŁ 9—14.30,
wątki g<>dz. 12 — 18.

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo­
giczne"

Oddział Muzeum Narodowego (uL
Smoleńsk 9) — wystawa.

Muzeum Etnograficzne (pl. Wolnl-
ce 11) —. „Sztuka w stroju ludo­
wym".

Wystawa w domu Szolaysklch (pk
Szczepański 9).

Muzeum Historyczne miasta Kra­
kowa (ul św Jana 12).

Pałac Sztuki — wystawa Otcręgu
ZPAP.

SARP (ul. św. Jana 11) — wysta­
wa szkiców architektonicznych Ta­
deusza Janowskiego. Otwarto w go­
dzinach10—12t18—20.

Pogotowie Milicyjne 333-33.

Straż Pożarna — telefon nr 08,
Pogotowie Ratunkowe — ul. Sie­

miradzkiego 1. Telefon 09. Udziela
pomocy we wszystkich nagłych wy­
padkach t nagłych zachorzeniach
o,raz w przypadkach położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą tobę.

DYŻURY APTEK

Mogilska 16, Grodzka 17, pl. Matej
ki 1, Boh. Stalingradu 77, Krowoder­
ska 74, Zwierzyniecka 7, Borek Fa-
łęcki, Kazimierza Wielkiego.

DYŻUR CHIRURGICZNY

II Klinika Chirurgiczna (ul. Ko-
i pernika 21).

DYŻUR POŁOŻNICZY
Oddział Ginekologiczno - Położni­

czy PSK,

CZWARTEK, 19,1.56
5.00 Początek audycji 5.05 Muzy­

ka 5.20 Gimnastyka 5.30 Stan po­
gody i wiadomości) 5.36 Melodie lu­
dowe 5.45 Kalendarz radiowy 5.50
Fiogram 5.55 Audycja dla wsi 6.10
Kurs języka rósyjskiego 6.30 Stan
pogody i dziennik 6.40 Koncert 7.10
Muzaika muzyczna 7.45 „Błękitna
sztafeta" 8.00 Stan pogody i wia­
domości 8.06 Wirtuozi muzyki roz­
rywkowej 8.30 Stan pogody i wia­
domości 8.36 Piosenka tygodnia 12.04
Wiadomości 12.10 Przegląd prasy
12-15 Utwory Robertą Schumanna
12.35 Proigram 12.40 Koncert 13.45
Pogadanka dla wychowawczyń przed
szkoli 13.50 Lehar: Uwertura do oipe
reiki „Kraina uśmiechu" 14.00 Wia­
domości, informacje, komunikat o

stanie wód 14.10 Swojskie melodie
14.30 Koncert solistów 15.00 Czego
chętnie słuchamy 16.00 Koncert 16.30
„Dziennik krakowski", kom. me­
teor. „Nauka w służbie przemysłu"
1:1.50 Melodie rozrywkowe 17.00 Dla
dzieci ode. 2 pow. E . Niziurskiego
„Kłopoty z przodownikami" 18.10
Piosenka tygodnia 18.15 Wiadomości
18.20 Koncert chóru wrocł. rózgi.

18.45 „Zwierzenia dobrego przyjacie­
la" 19.00 Muzyka i aktualności 19.25
Wiersze Nazima Hikmeta 19.45 Za­
gadki muzyczne 20.2t) Felieton 20.30
Mazurki w twórczości kompozyto­
rów rosyjskich i radzieckich 20.45
„Wieczorynki w Szycach i gdzie m-

dz.ej" 21.30 „Z kraju i ze świata"
22.00 Melodie taneczne 22.20 „Szu-
chaj" ode. 6 pow. I. Newerly 22.^0
Z naszych sal koncertowych 23.50
Ostatnie wiadomości.

Ponadto z Krakowa w programie
I na fali 1322,m, w godz. 22 —

22.07 Kronika sportowa: repópłaż z

zawodów narciarskich w Zakopa­
nem.
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Bez strat
ale też i bez zysku
r- po 6 etapie

| KAIR, (teł. wł.)
[ T^K więc po sześciu etapach do-
i tarliśmy do stolicy Egiptu. Być
[może zdziwi to czytelnika, którego

i informowaliśmy już poprzednio, że w

i Kairze będzie dopiero meta XIV eta­
pu. A teraz zakończył się dopiero
szósty. Otóż meta wtorkowego etapu
znajdowała się w Guiza, która jest
przedmieściem Kairu. Wyścig w swej
dalszej fazie ominie stolicę Egiptu,
aby powrócić tam

-nim, XIV etapie.
Wałka na trasie

Beni Souef—Guiza
ale przeciętna była dobra, prawie 38
km na godz.
PYLlSMY 95 km po starcie, gdy
i^z lewej strony zobaczyliśmy
Iszczyt piramidy Cheopsa. Widomy
znak, że meta już blisko. Trzeba zde
cydować się ńa akcję.

dopiero po ostat-

VI etapu między
nie była ciekawa,

Do przodu wy­
skakują Christov,
Stoltze, Ravn, Joan,
Swejda, Moiceanu,
Bugalski 1 w o-

czach uzyskują
przewagą. Kontra-

pozostałych
kończy

niepowodze-

■tak
Polaków
się
niem.

kilkaset me-

przed metą
Na

trów ,

następuje ostry fi
nisz. Zwycięża za­
wodnik . NRD Stol­
tze. Bugalski, któ­
ry nie ma, jak win
domo, zdolności
sprin^erskich, u-

kończył etap na 7
imejscu, czyli był
ostatnim w. tej gru
pie. Po upływie 1
minut 20 sekund
przejechała lin ę
mety duża grupa
zawodników, a w

niej pozostali Pola
cy.

VI etap nie przyniósł nam ani
straty czasu w stosunku do prowa­
dzących zespołów Bułgarii i NRD,
ani też nie zmniejszyliśmy dzielą­
cej nas od nich różnicy. Stale roz­
kręcająca się drużyna Rumunów
wygrała już II z kolei etap i
kuje się do ataku na pozycję
szej piątki.

Polscy zawodnicy czują się
brze. Nie znać na nich zupełnie
przemęczenia ciężkimi etapami i to

pozwala przypuszczać, że atak Ru­
munów będzie odparty, a nasz ze­
spół zagrozi jeszcze bardziej leade­
rowi — Bułgarii i wiceleaderowi —

NRD,

szy-
na-

do­

W. WOJTECKI

uj pieriuszym dniu mistrzostw
narciarskich Wojska Polskiego

»Turniej asów«
celuloidowej
piłeczki
w Nowej Hucie

w

(21 i
_

.

Nowej Hucie ogólnopolski turniej te­
nisa stołowego pod nazwą „Turnieju
asów". Weźmie w nim udział dzie­
sięciu najlepszych naszych ping-pon-
gis-tów. Są nimi: Krygier (Sparta
Lodź), Rcgowipz, (Sparta Warszawa),

I Gaj (Budowlani Warszawa), Arbach
I (VroCiavia), Kasiński (Sparta War-
pszawa); Roslan (Sparta Warszawa),
!.raHń<=ir,, Dobosz (Cfacó-

., Supeł (Start 'Łódź), Ciupryk
Nie pomogło kadrowi- '(Włókniarz Krosno). Ponadto w tur­

nieju startują: Marcowskj (Stal Kuta
im. Lenina) oraz Korus (Stal Tar­
nów).

„Turniej asów" rozgrywany jest
rokrocznie i obecnie odbędzie się
po raz trzeci. Obrońcą tytułu z po­
przedniego turnieju jest zawodnik
łódzkiej Sparty — Krygier.
Równocześnie rozegrany zostanie

turniej najlepszych 6 zawodniczek ą
to: Szmidtówny (Stal Radom), Hein-
richówny (Włókniarz Łódź), Skurato-
wicz (Stal Gdańsk), Ratzko (AZS"Kra
ków), Bocianówny (Kolejarz Szczecin)
i Dorówny z Otmuchowa.

Zawody odbędą się w sali Domu
Młodego Robotnika w Nowej Hucie
(Osiedle A-ll). Początek w obydwa
dni o godz. 9. Organizatorem zawo­
dów jest kolo sportowe Budowlani
Nowa Huta.

Zawody krakowskie będą dla na­
szej czołówki ping-pongistów równo
cześnie jednym z ostatnich egzami­
nów przed czekającymi ich wkrótce

spotkaniami międzynarodowymi a m.

____ _ _ _

. . .. . in. udziałem w rozgrywkach w Szwaj
W konkurencji kobiet pierwsze miej- carii i Francji*

TAK nic, to nic, ale jak się zacz-
” nie to jak z rogu obfitości. Odno­

si się to oczywiście do kalendarza
imprez- sportowych, a zwłaszcza nar­
ciarskich. W Zakopanem we wtorek

rozpoczęły się bo­
wiem indywidua!
ne mistrzostwa
Wojska Polskiego
w narciarstwie i
łyżwiarstwie szyb
kim na lodzie, a

we środę między­
narodowe mistrzo
stwa Gwardii. A
więc mamy w Ża
kopanem w jed­
nym czasie kilka­

naście różnych konkurencji, rozgry­
wanych na odległych od siebie krań­
cach miasta.

Biedny wczasowicz, który chciałby
zobaczyć, jak wygląda slalom czy
bieg na nartach, skoki lulb jazda na

łyżwach jest zupełnie zdezoriento­
wany i’ nie wie co wybrać.

W pierwszym dniu mistrzostw
Wojska Polskiego największe zain­
teresowanie wywołał bieg na 15
km. Ci co tu przyszli mieli dobrego
nosa, bo emocji nie zabrakło. Od
startu do mety na trasie wrzała
niezwykle zacięta walka między
pozostałymi w kraju członkami ka­
dry olimpijskiej, a resztą zawod­
ników, którzy absolutnie nie rezyg- I
nowali z walki.
Na szóstym kilometrze biegu pierw .

szy był Wigura a potem kolejność Celiński (Vroclavia)
prowadzenia zmieniała się jak w ka- via),
lejdoskopie. p;: -- -

czom to, że mają już za sobą ostry
trening. Styrczula, doskonale' usposo­
biony, o mato co nie (wygrał biegu,

gdyż od zwycięzcy dziel.ia go. tylko
jedna sekunda.

W slalomie specjalnym, który ro­
zegrano w Dolinie Lejowej również
walczono bardzo zacięcie.

W czasie tych zawodów zdarzył
się rzadki wypadek, gdy członek
kadry olimpijskiej — Wawrytko
mijał doskonale w pierwszym prze-
jeździe bramkę za bramką, aż tu

nagle na 30 m przed metą upiekła
mu jedna narta. Okazało się, że

Wawrytce pękło nowiutkie austriac
kie wiązanie, pozbawiając go du­
żych szans na zwycięstwo.

PO raz pierwszy w mistrzostwach
Wojska Polskiego w konkuren­

cjach narciarskich stanęli ńa starcie
juniorzy. Trzeba przyznać, że ich
spora grupa jest już dobrze zaawan­
sowana technicznie.

WYNIKI: -

W slalomie specjalnym mężczyzn
zwyciężył Gogulski (CWKS) 135,0 pkt.

Echa S9®HT0WE
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FOTO
Andrzej Markowski donosi

Zaiuodnicy polscy

zjeżdżają do Cortiny
Bobsleiści wylosowali

pierwszy numer startowy
CORTINA przybiera coraz bardziej ożywiony wygląd. Na ulicach wi­

dać coraz więcej białych kurtek Rumunów i Libańczyków, granato­
wych ubrań Anglików, czarnych, niebieskich i czerwonych wiatrówek in­
nych narodowości. W kilku miejscach zawieszono ponad ulicą symbol
Igrzysk Olimpijskich — 5 kółek olimpijskich. Na balkonach coraz więcej
flag narodowych, zamieszkałych tam ekip. Najwięcej, bo aż 22 flagi na­

rodowe mienią się już na hotelu pra
sowym „Savoia“.

Największą atrakcją dzisiejszego
dnia były treningi bobslejowe. Prze­
prowadzono je, jak normalne zawo­
dy. z zapowiadaniem czasów i z pu­
blicznością. Najlepszą szybkość osią­
gają nadal załogi włoskfe. Para Mon-
ti — Zardini na pięknym, żółto po­
malowanym bobie, po dobrym tech­
nicznie ślizgu pobiła dziś rekord toru
czasem 1:22,8.

Rys. Alaszewski

Grabowski: -

A to pech, to

już trzeci
i znów stracę

5 minut...

Z notatnika

piłkarza
A Komisja sportowa sekcji piłki

nożnej GKKF ogłosiła wyniki współ­
zawodnictwa między zespołami pierw
szej i drugiej ligi piłkarskiej. W
pierwszej lidze zwyciężyła krakow­
ska Garbarnia przed warszawską
Gwardią, a w drugiej kielecka Gwar­
dia przed Cracovią.

A Mistrzem ligi rezerw w Ubiegłym
roku został zespól krakowskiej Wi­
sły 37:7 pkt. Na drugim miejscu u-

plasowali się piłkarze drugiego kra
kowskiego zespołu — Garbarni 32:12
pkt. Świadczy to, że czołowe druży­
ny Krakowa pamiętają o pracy z

młodzieżą. Natomiast zapomniano o

tym w Gdańsku, ponieważ rezerwy
tamtejszej Lechii zajęły ostatnie
miejsce. Rezerwa mistrza Polski —

CWKS uplasowała się ną czwartej
pozycji, a wicemistrza Polski — Stali
Sosnowiec na ósmej.

pkt.sce zajęła Kubie (AZS) — 129,3
przed Głuzińską (CWKS) — 132,6 pkt.

W biegu na 15 km zwyciężył Zięba
(CWKS) — 1:07,33 przed Styrczulą
(CWKS) — 1:07,34.

W jeździe szybkiej na łyżwach w

biegu na 500 m zwyciężyła Niemczyk
(CWKS) — 53,9. Ta sama zawodnicz­
ka wygrała także 1.000 m wynikiem
2:59,0. W konkurencji mężczyzn w

biegu na 500 m zwyciężył Szczepań­
ski (CWKS) — 46.2, a na 5.000 m For
tuniak (CWKS) — 9:12,5.

M. Matzenauter

nadchodzącą sobotą 1 niedzielą
22 bm.) rozegrany zostanie w

Dobrze, ale bardzo ryzykancko
jeździli również Amerykanie. Dużą
regularność i pewność wykazały rów
nież załogi Szwajcarii i Niemiec.

Polacy przekroczyli wyznaczoną,
sobie na dziś normę. Nastawili celów'
nik ostrożnie na 1:50, by jedynie wy-1
próbować tor. Temperament Ciapały
nie wytrzymał jednak i uzyskał on

w swym najlepszym ślizgu 1:36,3.
Dodać należy, że Polacy jeździli ze;

startu zatrzymanego. Jutro nasi

chłopcy rozpoczynają trening startów,
wylosowali bowiem pierwszy numer?

startowy.
CKOCZKOWIE dopiero dzisiaj wy­
jechali do Andermatt (Szwajca­

ria). Z ich opowiadania i przeglądu
tutejszej prasy wynika, że zrobili fu­
rorę na zawodach w Gallio,
były oficjalną eliminacją
włoskich.

które
skoczków

do Gallio

że gospo-
zabierają

Po przybyciu na miejsce
trener Kozdruń spostrzegł,
darze niezbyt umiejętnie
się do przygotowania skoczni. Zwo­
łał więc swoich chłopców i razem

zaczęli udeptywać skocznię. Z pomo­
cą pospieszyła kadra skoczków wło­
skich i w ten sposób uratowano kon­
kurs.

Wszyscy nasi skoczkowie otrzymali
po konkursie cenne upominki, a

S.eczka puchar.
W dniu dzisiejszym nasi olimpij­

czycy dostali już legitymacje olim­
pijskie. Każdy otrzymał również zna­
czek, odpowiadający jego funkcji i

pamiątkowy medal olimpijski. Na

razie za uczestnictwo. Na inny... trze

ba dopiero zarobić.

Polska - ZSRR
na lodzie

W drugiej połowie marca hokejowa
reprezentacja Polski wyjedzie do
Moskwy, gdzie 18.III zmierzy się z

I zespołem ZSRR. 21 tegoż miesiąca
Polacy grać będą z młodzieżową re­
prezentacją radziecką, a 24 odbędzie
się mecz rewanżowy z ZSRR I.

W końcu lutego mistrzowska dru­
żyna Polski — CWKS wyjeżdża do
CSR. Wojskowi rozegrają tam dwa
spotkania (mecz i rewanż) z czoło­
wym zespołem Czechosłowacji —

UDA. W pierwszych dniach marca

Czechosłowacy przyjadą do Warsza­
wy na dwa mecze rewaąźowe,

Zakopiańskie „kwiatki
7 IMOWA stolica Polski! Beż na

pisano o niej artykułów, ile
sprawozdań z różnych imprez i za­
wodów. Ale myliłby się ten kto by
myślal, że tak jak piękne są nasze

góry, jak d-obre wyniki uzyskują
nasi narciarze, tak samo dobrze
dzieje się zawsze w sporcie zako­
piańskim.

Tymczasem tegoroczny sezon nar-

W turnieju
krynickim
polscy szachiści
wypadli b. słabo

Międzynarodowy turniej szachowy
w Krynicy zakończył się pełnym
sukcesem reprezentantów Jugosławii,
którzy w końcowej punktacji zajęli
trzy pierwsze miejsca. Zwycięzca za­
wodów — Milicz na 13 możliwych
zdobył 9,5 pkt. Drugie miejsce zajął
Puc, a trzecie Karaklaicz. Następne
lokaty przypadły szachistom niemiec­
kim: czwarta — Uhlmannowi, piąta —

Dittmannowi, a dopiero na 6 miejscu
sklasyfikował się najlepszy z Pola­
ków — Plater. Niedawno kreowany
nowy mistrz Polski — Gromek był
dopiero dwunasty.

W ostatniej rundzie turnieju Milicz
zremisował z Karaklaiczem, a Gniot
z Vukoviczem, Plater pokonał Dit-
tmanna, Gromek — Tarnowskiego i
Uhlmann s= Bolesławskiego,

była tylko jedną

Hokeiści Cracovii
tu dobrej formie

nie wygrywają
z pierwszoligową
Spaftą Nowy Targ
ri OBRJć wynik uzyskali we wtorek

hokńiści Cracovii w Nowym Tar
gu, remistując w towarzyskim meczu

z pierwszoligową Spartą 2:2 (0:1, 1:1,
1:0).

Najlepszymi zawodnikiem na lodo­
wisku był bramkarz Sparty Fryzie-'
wicz, który? bronił w wielu gorących
sytuacjach podbramkowych z wiel­
kim szczęśfciem, wykazując przy tym;
bardzo dobry refleks.

Mecz toczył się przy przewadze;
gości, którzy, chociaż w bieżącym,
sezonie rozegrali zaledwie 3 mecze-'
i nie mieli możności przeprowadze­
nia systematycznych treningów,-
wykazali całkiem poprawną formęj
i byli równorzędnymi przeciw­
nikami dla pierwszoligowego ze-1
społu nowotarskiego.

W pierwszej ter)
cji Sparta' zdoby-l
ła bramkę ze)
strzału Stanocha,
a w drugiej tercji;
wynik brzmi ał.
1:1. Strzelcami?
bramek byli Gołą;
bek dla Cracoyii i;
Mikołajski dla
Sparty. W trzeciej’
tercji przeważała
Cracovia, lecz zdo

,__ ____ bramkę ze strzału
Christa. Mecz sędziowali Bechounek

i Gawliński z Nowego Targu.
*

\A7 ROZGRYWKACH o mistraostwo
’’

ligi wojewódzkiej hokeiści, AZS
Zakopane pokonali Start Nowy Targ
11:2 (3:2, 2:0, 6:0). Bramki dla i AZS

zdobyli — Bogdalik 4, Zwijacz;— 3,’
Wróbel — 2, Hardek i Stanuch — po
jednej, dla Startu Zeimer — 2. Spot­
kaniem tym zakończona została, pierw
sza runda mistrzostw w grupie I,
przy czym tabela tej grupy
stawia się następująco:
1. AZS Zakopane
2. Cracovia
3. Start Nowy Targ

W przyszłym tygodniu
zostaną spotkania rewanżowe,
czym Cracovia zmierzy się na swym
lodowisku z AZS Zakopane i ze Star
tern Nowy Targ.

ił

■przed-

Nasze komentarze

szwaj-

chlnp-
a glo-
wynosi

jest tym
koszykarz

— mistrz
Dąbrowski.

rozegrane
przy

NASTĘPNY ODCINEK
POWIEŚCI

Janusza Meissnera

„Trzy diamenty
ZAMIEŚCIMY W NUMERZE

JUTRZEJSZYM

ciarsiki rozpoczął się zaciętą rywa­
lizacją pionów i zrzeszeń sporto­
wych. Szkoda tylko, że rywalizacja
ta nie ograniczyła się jedynie do
sportowej walki na trasach i skocz­
niach.

Niektórzy działacze ze Startu roz

poczęli „nabór" do swojej sekcji za

wodników i zawodniczek innych
zrzeszeń, między innymi: Lejównej,
Witkównej i Kaspruś z Kolejarza.
Zawodniczkom tym wydano z tego
zrzeszenia nie wiadomo na jakiej
podstawie całkowity sprzęt oraz na­
bito głowę wspaniałymi warunkami,
jakie otrzymają w przyszłości. Dzia­
łacze Startu sądzili, że władze spor
towe naszego województwa są krót­
kowzroczne i że uda im się „zło­
wić" cudze złote rybki. Dzięki jednak
energicznej i natychmiastowej in­
terwencji przewodniczącego WKKF
Kodowa i sekcji narciarskiej WKKF
nie dopuszczono do kaperownictwa

F) RUGIM takim sportowym kwiat-
kiem jest decyzja GKKF, która w

okresie najintensywniejszych trenim
gów i przygotowań narciarzy do róż
nych imprez, pozbawiła ich sprzę­
tu. Mianowicie jedyna państwowa
wytwórnia nart w Zakopanem
wstrzymała od 20 listopada wyda­
wanie nart dla zrzeszeń, ponieważ
na polecenie GKKF produkuje obec
nie narty wyłącznie na eksport. Kie­
rownik wytwórni Cendrowski w roz

mowie z nami oświadczył że ma na

składzie 130 doskonałych nart zja­
zdowych, ale niestety me może ich
wydawać.

Wojciech Warchałowski

ECHO
Na wielkich meczach koszykarzy Wi^Jy

REWELACYJNE zwycięstwa odnieśli koszykarze krakowskie!

Wisły w spotkaniach ligowych z warszawskimi kandydatami na.

mistrza Polski — CWKS 1 AZS. Obydwa mecze krakowianie wygrali
w pięknym stylu, ambitnie walcząc o każdą piłkę.

Nie, to nie zapasy, tylko niezwykły moment podczas
kówki Wisła — CWKS. W ferworze walki aż czterech

znalazło się przypadkowo na ziemi.

Murzynowski (drugi od lewej)
stara się nic dopuścić podania
piłki najlepszemu strzelcowi
CWKS — Pawlakowi (nr 10).
Trzeba przyznać, że każdy nie­
omal rzut tego prawie dwumetro­
wego zawodnika kończył się

koszem.

KAROL HIG

pary rąk zawisły pod ko­
szem warszawskiego AZS...

<Fot. —, W. Pawłowski)

ECH© KRAKOWSKJNS

meczu koszy-
zawodnikow

Ł...............
i

mc-

AZS
za-

Również i na

czu Wisły z

(Politechnika)
cięcie walczono o

każdą piłkę, w po­
siadaniu której (na
zdjęciu)
razem

Wisły
sportu,

Bez zbytniego
entuzjazmu!
\Ą/ NIEDZIELĘ nasi hokeiści za-

* '

kończyli swe szwajcarskie tour
nee. Jeśli chodzi o wyniki, udało
się ono drużynie polskiej.

W trzech spotkaniach, nasi
trzykrotnie triumfowali,

halny stosunek bramek
2d:14 na naszą korzyść.

Optycznie więc, wyprawa
carska zakończyła się pomyślnie dla
nas, aczkolwiek należy z miejsca
podkreślić, iż wartościowe napraw­
dę są dwa zwycięstwa (pierwsze i
trzecie, które przyniosły nam prze­
wagę, zresztą zaledwie 2 bramek).

Większą część bowiem punktów
uwypuklających dodatni stosunek
bramkowy dla Polaków zdobyliśmy
w drugim spotkaniu, kiedy to prze­
ciwnikiem była Ii-ligowa reprezen­
tacja Genewy.

O PRAWDA pewną pociechą dla
nas był udział w zespołach

szwajcarskich — Kanadyjczyków
własnego i wypożyczonego chowu.
Niemniej jednak ci „wirtuozi zawo­
dowi" to po większej części prze­
brzmiałe sławy kauczukowego krąż­
ka które obecnie nie mają miejsca
w tak dobrych zespołach kanadyj­
skich, jak londyńskie „Harringay
Racers" lub też „Wembley Lions".

Diatego też nie należy się entu­
zjazmować zbytnio zwycięstwami
naszych hokeistów na terenie Szwaj­
carii i wyciągnąć właściwe wnioski
o ich aktualnej formie dopiero po
meczach w Turynie, Bolzano i Cm—
tinie.

A Wojewódzka konferencja sprawo
zdawczo - wyborcza sekcji 'piłki ręcz
nej WKKF odbędzie się w nadcho­
dzący piątek 20 stycznia br. w sali
WKKF przy ul. Basztowej 6. Począ­
tek o godz. 17.30.

A Sekcja szachów i warcab Miej­
skiego Komitetu Kultury Fizycznej
zawiadamia, że termin zgłoszeń do
drużynowych rozgrywek klasy C w

szachach upływa w dniu 21 bm. O
ile do tego czasu nie zgłosi się przy­
najmniej 7 drużyn nowa grupa klś><

sy C nie zostanie utworzona.


